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Strefy neutralnej na Górnym Siąsku
nie będzie.

Angielskie żądania i ich uzasadnienie.
* poprzedzić utworzenie projektowanego komite­

tu rzeczoznawców & mianowicie ustalenie jogo 
kompotencyi i zakresu działania. Z drugiej stro­
ny można też mniemać, że tego rodzaju komitet 
mógłby doprowadzić jedynie do wprowadzenia 
nowego zamętu. -

f ia iy a  i 1 ®  przyleli m \ M \ i  zadania?
Londyn. (PAT.). Biuro Reutera komunikuje: 

Projekt utworzenia na Górnym Śląsku strefy 
neutralnej został odrzucony. Rząd angielski u- 
wiaża za nieodzowne do przywrócenia spokoju, 
przywrócenie autorytetu komisyi międzysojusz­
niczej. Rząd angielski wyislał do Paryża i do 
Rzymu noty, w których żąda, aby wojska koa­
licyjne zostały upoważnione do użycia sity prze­
ciwko powstańcom w razie potrzeby. Wedle o- 
Btatn ch wiadomości z O. Śląska, przedstawi-

Londyn. (PAT.) Z angielskich kół urzędowych 
komunikują: Sprawa wykonalności projektu u- 
tworzenia sitneJy neutralnej miedzy oddziałami 
niemieckiej samoobrony a polskimi powstańca­
mi na Górnym Śląsku została zbadana przez 
mały komitet koalicyjnych dowódców wojsko­
wych, tamże funkcyanujących. W  rezultacie 
narad zdecydowania, źe projekt ten posiada bra­
ki pod względem wojskowym, które sprawiają, 
że jest on niemożliwy do przyjęcia. Pogląd taki 
został przedewszystkiem wyrażony ze strony an- 
gielsikich czynmiikórwi miarodajnych, poczem przy­
łączyli saę do ruego inni rzeczoznawcy koalicyj­
ni, po starano em jego zbadaniu. Nowy plan, któ 
ry obecnie miałby być przeprowadzony, polegał­
by na tern, aby pr z ad ew tszystki em oczyścić spor­
ne terytoryum od nieuprawnionych «ui działania 
oddziałów zbrojnych .za pbmOcą interwency* 
wojsk koalicyjnych. Przy zastosowaniu tej me- 
mody postępowania oficea-owie angielscy zostali 
posłani do Olesna (Rosenberg) dla zakomuniko- 
wiamia oddziałom polskim, że wojska angiblskie 

namierzają zająć to miasto w pewnym określo­
nym terminie. W  rezultacie tego powstańcy pol­
scy wycofali się z miasta całkiem spokojnie, 
przed wkroczeniem wojsk amgieskich. Wkrótce 
potem wojska francuskie również wkroczyły do 
miasta. Jeszcze przed niedawnym czasem istnia­
ły wątpliwości co do tego, jak dalece miejscowi 
dowódcy wojsk koalicyjnych byli upoważnieni 

"według swego uznania zastosowywać środki 
przymusowe przeciwko powstańcom #iyby tego 
zaszła potrzeba. Ponieważ atoli w chwili obe­
cnej zarówno rząd angielski jak i  wojska angiel­
skie na Śląsku Górnym jak najusilniej zabiega­
ją  o to, aby spokój został przywrócony na tem 
terytoryum a W szczególności, aby właśnie uni­
knąć użycia przemocy wobec lndności polskej, 
panuje przekonanie, że najważniejszą rzeczą jas*t
obecnie przywrócenie autorytetu i kontroli nad 
obszarem, międzysojuszniczej komisyi w Opolu.
Anormalny stan polegający na tern, że z jednej 
strony trzyma się na terytoryum wojska upra­
wnione do tłumienia niepokojów zaś z drugiej 
strony odmawia się dowódcom, którym to za­
danie powierzono prawa swobodnego dyspono­
wania temi oddział,mi, zoistał szczegółowo 
przedstawiony przez angielskich delegatów ich 
kolegom frameuskim i włoskim. W rezultacie 
tego wszystkie tego rodzaju tamujące siwobodę 
ograniczenia zostaną obecnie skasowane. Jako 
przykład niedopuszczalnych ograniczeń wynika­
jących w mniejszym ałbo większym stopniu bez­
pośrednio z powodów powyższych niewłaści­
wych ograniczeń można zacytować many fakt, 
że gdy wieczorem dnia ł  bm. pociąg z wojskiem 
argielskiem zostali zartrzywany przez posterunek 
powstańczy pod Gliwicami i aż do chwili na­
dejścia od Korfantego odpowiedniej dyspozycyi 
nie puszczono pociągu. Możliwość powtórzenia 
się tego rodzaju wydarzenia z pewnością nie bę­
dzie tolerowiaina, ponieważ nieuchronnie dopro­
wadziłoby to do zmniejszenia autorytetu komi­
syi międzysojuszniczej. Co się tyczy potrzeby
zwołania rady najwyższej w terminie jak naj- Paryż. (PAT). W itaarwiewie «  londyńskim 
bliższym, to poglądy rządu angielskiego w tej korespondentem „Petit P arM m " S d S S
sprawie me uległy żadne, zm-anie. Uważa się Krasih powody, dla których rząd
mianowanie, ze cały szereg spraw nie może być postanowił wciągnąć do współpmcy

■rozs-trzygnjiyty bez konferencja koalicyjnych nych kapitalistów. Przyznaje on zu jeto f^ rich -
kierow mków rządów a w szczególności, że zwo- nfęole sowieckiej polityki. Lenin p rzy J L f^ z iś
łanie rady najwyższej powinno bezwarunkowo do tego przekonania, że jedynie ou j e ^ n a jb ^

ł dziej eksponowany na najsdlnej wysuniętej pia

H i  snlhowotk szefem p i i t j i  i i n o M .
Sosnowiec. (Telef. od własnego korespondenta 

„Gońca lir akowskiego"). Dotychczasowy kontro­
ler powiatowy w Gliwicach, włoski pułkownik 
Pesenci został zamianowany szefem górnoślą­
skiej poRcyi, Między koalicyjna komisya powoła 
ła go do Opola i powierzyła mu kierownictwo 
policyi. Pesenci był przed woj ną włoskim konsu­
lem w  Egipcie, potem 3 lata w włoskiem postl- 

’ stwie w Berlinie, gdy wojska koalicyjne przyby­
ły na Śląsk, objął najpierw urząd kontroiora 
w Rybniku, a nastęipnie w powiecie w1 Gliwicach.

Wojska angielskie zajęły Gliwice.
Sosnowiec. (Tel. od własnego korespondenta 

„Gońca Krakowskiego") Wojska angielskie za­
jęły linię kolejową Gliwice—Opole, a również 
samo miasto Gliwice. Narazie z powodu przerw® 
mia szyn, jak powiadają, i mostów kolej w  wie­
lu miejscowościach nie została jeszcze poijytą. 
W najbliższych dniach należy się spodziewać po­
wrotu stanu noimalnego, gdyż roboty są w peł- 
nym toku. .

framuzi i i o s i  przeciw samowoli Ifiemcew.
Sosnowiec. (Tel. od własnego korespondenta 

„Gońca Krakowskiego. Z  kół koalicyjnych dono­
szą, że jeżeli Niemcy nie wypełnią lojalnie rozpo 
rządzeń koalicyjnych i nie zaprzestaną walki za- --------------------------  -  — —x----- * *■---------- —- . i uh; tupnesiaaą w aiu zn

c*ele Franoyl i Wioch i tzyjęU a igielskl punkt pełnie to Włosi 1 rrnneuzi zwróć* całą s«ę milL 
widzenia. (Francya z zastrzeżeniem.) ‘ tamą na G. Śląsku rozporządzaną przeciw nim-

Endecya niezadowolona z min. p. Sklrmunta.
WaiwEuwa. (Tel. M.). „Kuryesr Farammy" oma­

wiając zły humor „Gamety Warszawskiej" z po­
wodu nomdinacyi pana Skirmunta, na co już i 
u nas zwrócono uwagę, stwierdzą, że tego złe­
go humiotru nie rozwiał nawet związek pana 
Skiirmunta z drzewem genealogicznam komite­
tu narodowego. „Gazeta Warszawska" dowodzi, 
że njomtoiacya jest „owocem „chytrości" p.rezy- j 
deinta ministrów Witosa i naturalnie intryg kii- | 
ki Belwederu. Nie zapewnia to zbyt słodikiej 
pracy nowemu ministrowi, na którego i „oczy 
lewicy spoglądać będą z nieufnym sarkazmem". 
Może wreszcie nadejdą czasy, w  których nau­
czymy się tej prostej prawdy, iż polityka zagra­
niczna państwa, zwłaszcza znaj duj ącego się w  
tak trudnych warunkach, jak nasze, jeżeli ma 
mieć jakie warunki p°w°dz*n*a zagranicą, to 
musi się tam wytworzyć przekonanie, że sympa 
tye i idiosynkrazye osobiste, jakie budzić mo±e 
osoba ministra, opinia publiczna zawsze jest go­
towa poprzeć jego w®bec świata pozycyę. Pań­
stwowej polityki zagirianiiozinej nie można ro­
bić w redakcyach gazet, z których każda chce 
kogo innego i do czego i/unego dąży i  za inmemi 
oświadcza sdę metodami. Musi ona jednem być 
ożywiona hasłem, jedną dyrektywą, idzie tylko

o to, aby to hasło było jasne, a dyrektywa obmy- 
ślama, a od tego gmach przy ulicy Miodowej or 
Pinię polską od lato zeszłego roku stale octowy 
czaja. Miejmy nadzieję, że odtąd zmieni się to 
na lepsze.
Charakterystyka min. p. Skirmunta.

Warszawa. (Tel. M.). O panu Skirmuncie opo­
wiadają tutaj,.że jest cm człowiekiem. o  wysoktej 
e^yce p litycznej i intryga wszelka jest mu obcą 
W całym jego charakterze przeważa szczera i 
głęboka rycerskość. Z przekonania konserwa­
tysta umiarkowany od obskurantyzmu nieskoń­
czenie daleki. Nowy minister spraw zagramjix»- 
mych jest człowiekiem dużej kultury i bazwizglę 
dtnej lojalności. Jako taki w rządzie nie może 
więc być w żadnym razie czynnikiem rozkładu,-1 
przeciwnie przybędzie jeden więcej wyznawca 
dobrego politycznego obyczaju, którego w sto­
sunkach naszych, bak bardzo naprężonych, po­
trzeba jest niezmiernie. Cokolwiek można po­
wiedzieć o nowym szefie ministerstwa spraw 
zagranicznych, to jedynie stwierdzić można z 
całą pewnością, że ministrem wojny domowej 
nie stanie się nigdy.

Warszawa. (Tel. M.). Z powodu przemówienia 
Churchilla w Izbie gmin prasa paryska stwier­
dza jednogłośnie, że plan zacieśnienia sojuszu

francusko-angielskiego rozbił się. Dzienniki rt. 
zygnują nawet z pomocy Anglii,

cówce proletaryaitu i że się na niej nie będzie 
mógł utrzymać. Czuje się ora zmuszonym do stra 
tegicznego odwrotu. Leniu jest pizekonauy, że 
rozwój rewolucyi zagranicą będzie pow°lny i 
zmienił swoją taktykę w tym kierunku, aby po­
rozumieć się z wewnętrzną i  zagraniczną °P°- 
zycyą, jako też z  chłopami i kapitalistami za­
miast dążyć d* icl zniszczeniu^ Krasir skreślił



„GONIEC KFAKOWfcKI* ,N w n u  ISB v

•w *i«minyicih barwach otwa® przewiraitu. W  Rosyj 
la k u je  zupełnie środków transportowych i ma 
ttryała opałowego, wszelkie inne materyały A" 
zniszczone, alno sikrtaidnijoaie, a robo tnicy są tech­
nicznie niedostatecznie wyszkoleni, Uzbrojone 
bandy (plądrują po wsiacn. Panuje głód. Rosyj­
ski ehioip —  powiada Krasim —  nigdy dla na­

szych pięknych' auai nie1 sitami© się komunistą, 
musimy mu więc wytłómaozyć, że jesteśmy dla 
niego najlepszym kianowmikiean, dając mu do­
bro przez wzmożenie produkcyi. Leinim poświę­
cił się w zupełności temu zadaniu i zwraca się 
do kapitalistów, aby zasięgnąć ich pomocy.

!
*

Sprawa arcyb, Teodorowi cza.
W-rraawa. (Tel. M.). Jak słj chać. na wtonkcr 

wem t osdR -IzemiiU kami“yi spraw zagranicznych 
przejdzie pod obrady wreszcie wniosek nafcJJ 
posła Bryla, skierowany przeciw działalności 
księdza arcybiskupa TeOdorOwteza w Rzymie.

Nowy wiceminister aprowtzacyi.
Warszawa. (Teł. M.). Celem szybkiego zreali­

zowania rządowego programu gospoda PUuê o a- 
ktualną m ów  stiala się sprawa m Liniowania na 
stanów itsiko wiioeannn ura aprowizacji now ego 
człowieka. Wymienają tutaj w związku z tem 
p. Hieronima Wy uzółnowslk lego.

WjSflr rektora t f n r a t t  waraawsklEoo.
Warszawa (T«l. wŁ). Rektorem uniworsyteitu 

wanszawsikiego wy orany został pot fesor psy­
chiatry! dr Jan Mazurkiewicz, dziekanem wy­
działu teologii prot. bisteiryi Kościoła w Polsce, 

Władysław Kzczęiniak, dziekanem wydziału 
prawn.go prof. Z. Polichowski, dziekanem wy­
działu lekarskiego Kazdjmiemz Rządków »ki, wyr 
działu filozeiioznego proi. Wacław Śłąpió**.

Gnranineaie toiitttiiijl
Warszawa, (le i. wł.). W  ministerstwie sprą- 

wdedOLiwości * ^oruazoino sipiawę ograniczenie 
kompetency i sądów doraźnych wyłącznie do 
spraw bandyckich i zabójstw osób, pełniących 
tunkc ye t ezpieczedstiwa publicznego.

Nastruje giełay warszawskiej.
Warwzarra. (Tel. M.). W ubiegłym tygodniu 

giełdow ym ouroty dewizami były wciąż bardzo 
ożywione, a popyt na dewizy coraz wtfk o®y 
wywierał wpł> w na zwyżkę kuraów, które do­
szły do granic n ie b y w a ły ch  na naszej giełdzie. 
Na awyżkę kursów wpłynął niewątpliwie obok 
innych głębszych przyczyn, również moment 
spekulacji który zdaje się zwrócił takie uwagę 
sfer rządowych, gdyt poważnie zastanawiano 
się nad sposobami przeciwdziałania. Teniden- 
cya przez ciały czas atrzymywała się motania, a 
obroty były duże. Jeżeli niecodziennie były no­
towanie kuma urzędowo, to jedynie dlatego, że 
w ptewnycb krytycznych moment-ch banki po- 
weti zymały się od transakcji. Na rynku papie­
rów# dywidentwych nc. początku tygodnia de- 
presya ogólna utrzymywała w ciąż kursy na ni­
skim poiziomie. Lecz już w pierwszych dniach 

, nastąpiła anaozna poprawa, obroty ^żywiły się 
i  przy wielkim ogólnym zainteresowaniu kur­
sy zaczęły podążać ku zwyżce, wyrównując nie­
mal wszystkie poprzednio poniesione sitiriaity.

Zia z rinywozD M ia  z M lii  do 1 : 1
Warszawa. (Tel. M). Poselstwo włoskie w 

Warszawie zawiadomiło rząd polski, Ze włoska 
»generalna dyrefceya zdrowia publicznego wzbro 
niła z powodu panujących w Polsce epidemii 
wśiód bydła pr iywoŁu z Polski do Włoch bydła 
i jego produktów, oraz odpadków, tudzież paszy 
i  słomy, jak tndiemniej towaaów opakowanych 
w  słomę i siano, pochodzące z Polski. Wzbro­
niony jest również przewóz prze z, Włochy bydła, 
pochodzącego z Polski, albo tez przez Polskę 
przewiezionego*

NADESŁANE.
*•%—— — ■ ■ ■■■■■  ~L£—Li

. . . U l  V 3 '*uterye, przedm ioty om y-
W '  i .a l& r  a S m a ,  obrazy oryginalna i per.
skio dyw ny kupuje i przyjmuje do Komisowej 

sprzedaży

M aks ym ilian  R C b r e r
Rynek główny 11. 4084

d łu ż ą c a
znająca się na kuchni, do dwojga osób 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia ulCzapskicn 
L. I, I!!. piąfro oficyny od 12 do 2-giej 

w południe.

Chwila bleiala.
Kalendarzyk:

Antoniego
Wschód słońca: 4-50.
Zacnód słońca? 9-09.
Długość dnia: 16*20,

TEATR EU JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Niedziela popołudniu: „Księga Hioba” . * * t

w.£vizor*m: j.PowtóŁ”  -J
Poniedziałek: „Indy Freaerlć*.
Wtorek: „Lady Frederic‘i

TEATB „BAGATELA-’”
Niedziela popołudniu; „Kobieta bez skazy' 

wieczór: „Nerwowa awantura”
Poniedziałek: „Nerwową awanturą”
Wtorek: „Pan GeldLab” (występ Frenkla'
Środa: „PJm Gfcldhab” (występy Frenkla).

TEATR POWSZECHNY '
Niedziela popołudniu: „Lalka” ; , " 

wieczorem; „Rozwiedźmy się .
Poniedziałek: „Idealna żonka”.

Orafi&TBA W NOWOŁ A
in lec rei a popołudniu: ..Jusze tańczy'*. -

wieczór: ..Jnssi tańczy” .
Poniedzałek: „Jusu tańczy**. i m .
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUROWiCH (RYNEh 

GŁÓWNY. UNIA 4—B L. 38)„
Poniedziałek: Zwiedzenie Waweiu pod kierunkiem 

dyr. Muł. nar. dra Fe). Kopery fo godz. *5 i pół). 
Środa: ks. prof. Fal. Hortyński: Filozoficzno przy­

rodnicze znaczenie teoryi ^nsteina.
Piątek: as pńpi Fel Hortyński. Kouweisarturyuin 

z ceoryi względności Einstńna,

T ransporty ewakuacyjne dis Niemców 
górnośląskich.

Sosnowiec. (Oiientt) Na^aeline Dowlódzitwo po- 
WBitóńcze, pragnąc umożliwić niektórym ojo 
bom Harodotwości niemietuktej wyjazd do Nie­
miec, zorganizowało talk zw. transipui ty ewa­
kuacyjne, dc których dop uuacjsane będą kobiety 
i dzdied i mężczyźni ymoad 50 lait. W  tym celu 
aałożono powiatowe delegatury polskiego Czer­
wonego Lnzyza, w rozmaitych miejscowośćiia<ch 
Górnego Śląska. Transporty pó(jdą pod opieką 
Czerfwonego Krzyża d< uairiiborzd. i Opole, skóro 
aię ^ ło s i idostaiteicma liczba leflektantórw.

Reoroanizaiya ń j i w  t t  M m i m i
iTi On°gdai rozstrzygnęła komisya teatralna o- 

statecznde sprawę dalszego bytowania Teatru Po­
wszechnego.

ObecrJie, jak się z miarodajnych źródeł dowiadu­
jemy, miasto oddało Teatr Powszechny na 
okres 10-letui w ręce obecmgo dyrekwtra Wi­
śniewskiego, który nadal pozostaje kierowm^Kiem 
arlystyesnym tegoż teatrj i Towf. operowemu.

Tow. operowe, odbierające teatr ten na okres 10 
lat, postanowiło poczynić odpowiednie adaptacye 
w całym budynku.

Według ogólnego planu postanowiono ruzsczerzyć 
znacznie scenę, podnieść w górę sufjitj*- oraz Za­
prowadzić konieczne i odpowiednik insfalacye 
elektryczne. Nadto projektówanem (fe? wybudowa­
nie obszernego royer dla publiczmoścL

Część obecnych artystów drama,iycęnyc li przej­
muje miejski Teatr ®tn. Słowackiego drunc
część wyjeżdża do miejakiego teatru we Lwowie. 
Artyści operetkowi pozostaną na lal w 1 eairze 
Powszechnym, -  -

Obiór króla kurkowego.
(stm) Na jednym z najohtrszyeh i najtrwaliezych 

tronów europejskich — na trome króla kurkowe­
go Krakowskiego tow strzeleckiego, dokonała się 
w ozoraj zmiana, która właściwie njo jeat zmianą. 
Po abdykacyi Jego Celestata, pnlastry krakowskiij 
członka, obojga praw doktora Kazimierza Oatrew- 
i kiego, mia,io wybrać nowego króla. Jednakże 
n o w e g o  nie wybrano, chociaż króla 6łrano.„

Rzecz aię tak miała. Z jednej strony —  łaip>dn& 
i sprawiedliwe rządy dotychczasowego, króla nd- 
czem się poddanym nie dającego we znaki (co saę 
rzadko królom zdarza) zachęciły poddanych dc za­
trzymania tetro ja rzma; z drugiej .— lot i  zrę­
czność osobista wyżej ,w-spomni»iuiepo Celestata

I  Każdy czytelnik „Gońca Krak." I  
może zostać milionerem. •

fj Bon szczęścia Nr. 1S.
' Nazwisko i *adres:_______  __ _______

Bon tan naieży w_rciąć i przechować. • 
Bony od Nr. 1 do 50 uprawniają przecy-  ̂
łającego(cą) do uzyskania jednego losu » 
wj 'emiowem losowaniu TU isiiliO nCw aK  j  
„Gońca Krakowskiego” . «

sprawiły, że k u r  został znów p,zez Nitgo cel­
nym strzałem strącou;. Wobec tego — ,Je roi est 
mort, yiive le roi‘‘ t— dr K, Ostrowski został kró- 
Jem na rok drugi.

Po tem „zapadnięciu klainki”  królewskiej (oko­
ło godz. 6) odbjly się tradycyjna ceremonie z ma­
lowniczym pochodem około ogrodu strzelec Kie go. 
Do ceremonii tradycyjnych przybyło w tym roku 
sympatj czne ,jiovum”. Mianowicie przyjęci gościn­
nie przez starszych brać* strzelców kurkowych 
uarcerze i skauci dziękowali przez usta prof. Cie­
chanowskiego za przyjęcie, urządzili w ogrodzie 
pierwsze ćw,enema, ugotowali tam. pierwsze „poło­
wę” posiłki i t. d. Wszystko to razem zrobiło bar­
dzo miłe wrażenie.

Po tym epizodzie wprowadzenie nowego króla 
na majeeiat uskuteczniono podług zwykłego piękne, 
go ce-emoni&tu, przyczom przemówtii prezes Tow. 
prezydent Federowioz a dr Ostrowski odpowiadał, 
dziękując za wybór. Na skromnej uczcie, która za­
kończyła się tradycyjną uroczystością, po przemo­
wie auguraryjnej króla Jegomości, wygłoiaili uda- 
tne przemówiienia: prez. Federowicz, podnosząc
znaczenie tradycyi, gen. Szeptycki, arcłl. BiborakT 
wicepr. Rolle, wskazując na rozszerzenie się poję­
cia „mieszczaństwa”  jego zadań, mec. dr Kwie­
ciński, ks. prałat Wąrtolny, dr Gluziński (po fran­
cusku), Francuz gen Tronyo, ks. KornmUewicz i 
Luni. Wznoszono liczne wasty, oj-kieswa grata hyr 
mny narodowe polski i imne iski i szereg jJeśiii

Wśród miłego i serdecznego nastroju zebrania 
pizeoiagneło sie poza godzinę 11.

(T) WIEC N A R . PARTYI R O B O T N  Wczoraj o 
godzinie 12.30 odb*i aię na Rynku z inicys—ywy 
N. P. R. wiec na którym rozpatrzono kwewye po 
Myki zewnętrznej i wewnetrzisei państwa li jej sto­
sunek do klasy nra :uiace1. Na wietu zabierali groę
r-O. dr Klimecki, Kornacki, Perec ś Dąbrowski. __
Wszyscy mówcy uderzali w ton „opozycyjny” wo­
bec polityki zagranicznej i ^ewne.rznej rządu. — 
Uchwalono rezolucye. atórej treść łączy sie ściśle 
z postulatami, zawartymi w wygłoszonych refe- 
ratach

FABRYKA SZTI CZNEP-O LODU W IB K O W i
Krakó^ dm* .'osiadał dotyetc aa wielkiej fabryk lo­
du. Od kilku lat zimy nie sa słotne, zresztą z hyt-, 
łrfeniczuych względów zabronćonem jest używanie i 
naturalnego lodu z rzek i stawów, naidto zwinięto i 
leuynu i dotychczas istniejąca prywatna wytwórnie 
lodu. wobec czego mzemysl zależny od dostawy. 
lodu zr a lazł sie w krytycznym położeniu. Temu' 
brakowi zapobiega powstająca obecnie w Krakawioj 
przy ul. Cbocimfkięi akcyjna fabr‘ ka lodu pod fir­
mą „Akfal”, Budowa ,’abryki, k-óra pochłonęła 
znaczny kapitał nakładowy, jest już n? ukończeniu 
i podobno juz w drugiej poi 3wie czerwca ma czę-- 
ściowo podjąć on-dukeye. Fabryka będzie obejmo­
wała i inne działy orodukcyi. a to cel ma wyzy­
skania potężnych sił pcoedowych maszyn w cza­
sie zmniejszonej produkcyt lodu

(T). KRWAWA Bp TKA APASZÓW. Wczoraj o- ' 
koło rodziny J1 wieczorem przy trzymała polkya 
rzteri cb opryszków w osobach: Łozińskiego Jana 
(lat • 13). Leona Stanisława (lat 19). Tadeusza Ki­
szko dat 1S). oraz Jana Rzezina. którzy koło Par­
ku Krakowskiego usiłow ali w sposób gwałtowny 
zaiatwić swoje O'sob'ste porachunki. Po ostrej, 
wymianie zian Stanisław uderzył Kiszkę silnie w 
głowę wskutek czugo Kiszka stracił przytomność. 
W odpowiedzi na to Tłzezina dobył noża. którym 
jaftodzńł W plecy Stanisława. Nadchodząca polieya 
położyła kres krwawej bójce opryszków

KRONIKA GOSPODARCZA.
ZJAZD ELEKTRC" Til POLSKICH I ELEKTRY- 

ZACYn KRAJU. W Poznaniu -odbył sie zjazd przed 
stawicieli elektrywni polskich będący jednocześnie 
drugiem z kolei ogólnem zgromadzeniem Yiytilązku 
tych nst\ trcyi. Na zjazd przy byli reprezentanci o~ 
koło 30 miast polskich oraz za pro izeni przedstawi­
ciele różnych instytucya.

Zjazd powziął szereg uchwał i miedzy innemi za­
znaczył konieczność jaknajszybszego wydania o- 
gólno krajowej ustawy elektryfikacyjnej, konie­
czność udzielenia elektrowniom pewnych ulg w 
mrawie opłaty za dostarczany węgiel, wyraił opi­
nie. pre iciwna budowie apecyalnycii elektrowni ko- • 
lejowych. —
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Organizacya 
propagandy czeskiej.

Kraków, n  czerwca.
Znaną powszechnie jest rzeczą, że Czechy, 

ehcąc ukryć wewnętrzny rozstrój, występują na 
zewnątrz z wytężoną propagandą, oświetlając 
wypadki na siwój sposób i ubierając je w kształ­
ty możliwie piękne. Nie obce są już naszej opi­
nii metody, jakiemi posługują się czescy mężo­
wie stanu, by stosunki wewnętrzna^przedstawić 
jatko bardzo skonsolidowane i  omamić każdego, 
kto, patrząc trzeźwo na stan rzeczy, próbuje o- 
pdnięi krytycznie i spokojnie poinformować.

Rozumie się, iż iw pewnych granicach infor­
mowanie opinii i taktowna propaganda istnieć 
powinna. Pod tym względem nasza służba 
funkcyonuje niestety jaknajgorzej. Ale kto w 
tym kierunku za daleko się posuwa, znajdzie 
raczej więcej szkody, niż pożytku.

Oto cyfrowy obraz czeskiej propagandy-. Po­
mijamy urzędowe biuro prasowe, które zresztą 
w roku bieżącym kosztowało rząd praski nie­
małą sumę 12,850.000, chcemy rzucić okiem tyl­
ko ma właściwą służbę propagandową czeskiego 
rządu, która koncentruje się w ministerstwie 
spraw zagranicznych oraz w  Wydziale politycz­
nych i gospodarczych informacyj.

Wydatki dla wewnętrznej służby informacyj­
nej wynoszą 19,317.892, wydatki zaś dla łnforma- 
cyj zagranicznych (niezależnie od wydatków na 
także stałe informujące poselstwa i  konsulaty, 
które również nie małe miają wydatki), przecho­
dzą sumę 142 milionów. Dodać tu należy jeszcze 
specyajłny fundusz dyspozycyjny, nie podlega­
jący kontroli państwowej, którym dysponuje p, 
Benesz. Niektóre z akcyi p. Benesza są znane. 
I tak, doskonałą jego agencyą jest praski 
„Czas". Także i dziennik „Gazette de Praque“ 
odbija wyczerpująco jego poglądy i „życzenia" 
w polityce zagranicznej. Miesięcznik „Przegląd 
dla spraw zagranicznych" podaje jego zdania 
w regularnych daiwkach. Godlnem uwiagi jest. 
że wiadomości o  państwach słowiańskich znaj­
dują się w rubryce wspólnej „Słowiańszczyzny", 
jakby dla podkreślenia wspólnoty słowiańskiej,

której Czesi chcą być — reprezentantami na ze­
wnątrz.

Jeszcze więcej mówi propaganda zagraniczna. 
Ministerstwo utrzymuje, nie wspominając już o 
licznych korespondentach biura prasowego w 
większych, a nawet mniejszych miastach obok 
posłów i konsulów instyucyę mężótw zaufania, 
którzy mają za zadanie czuwać nad wiadomo­
ściami prasy miejscowej, wchodzić w porozu­
mienie z członkami danego rządu oraz prze­
szczepiać tendencye własnego rządu na grunt 
obcy.

Nie dość na tern. Ministerstwo urządza w 
ważniejszych środowiskach, jak w Paryżu, Ge­
newie, Londynie itp., samodzielne placówki pro­
pagandowe, stojące w bezpośredniej zależności 
od rządu w Pradze. Placówki te przedstawiają 
w prasie zagranicznej państwo czeskie jako 
„raj dla wszelkich mniejszości narodowych.

Propaganda ta nie ogranicza się do inspiro­
wania prasy i wydawaniu gazet, szuka ona 
szerszej podstawy dla swych wpływów. Powo­
łano więc Towarzystwo „Orbis", aby wydawać 
całe dzieła, które mają dostawać się za gramie?, 
na pożytek polityki rządowej. Prócz tego istnieje 
spółka nakładowa „L‘effort de la Tchecoslova- 
quie“ w Prądzie, która wydała już wiele publi- 
toacyj w  języku francuskim, angielskim o roli 
republiki czechosłowackiej, o jej ekonomicz­
nych, przemysłowych i kulturalnych bogactwach 
— wreszcie o życiu inteiektuaŁnem, politycznem 
i gospoidarczem itp.

Dla celów propagandy kultury czeskiej utwo­
rzyło ministerstwo oświaty speeyatae stypundya. 
Dla tego też celu założono osobny oddział cze- 
skofSłowBckti iwi Liceum w Dijon, lektorat języka 
,,Czetsko-słowackiego", literatury i urządzeń Re­
publiki w  Kimigs College w Londynie.

Wszystko to ma na celu ściągnięcie na siebie 
uwagi zagranicy i przywiązanie jej do siebie.

Nie brak też poparcia dla prób zaznajomienia 
zagranicy z dziełami czeskich pisarzy, których 
przekłada się gwałtownie ma język francuski i 
angielski. W  tym też celu nawet przydano po­
selstwu w Paryżu specyalnego „lafttache dla 
sztuk pięknych", roiraz z „attache dla umiejęt­
ności".
Jak widać propaganda czeska przybrała istot- 
_nie ciekawie rozm iary.________

Ukraińskie wojska w Czechach 
przeciwko Polsce.

Donosiliśmy już o tem ie w Czechach znajdują 
się wojska ukraińskie w licJbic kilkudziesięciu ; 
tysięcy. lak się okazuje, te formarye ukraińskia 
maja być użyte prz-sciwko Polsce — dla odebra­
nia Galicyi Wschodniej". 80.000 dobrze uzbrojonych, 
żołnierzy czeka na rozkaz czeski, aby wystąpić do 
walki z Polską.

Oto historya tej armii:
Zaraz po przewrocie listopadowym w r. 1918 za­

czął się w Wiedniu jakiś tajemniczy ruch. inspi­
rowany przez stale bawiących tam prowodyrów 
ukraińskich, a popierany wszilkiemd sposobami 
przez Czechów,

I szły transporty jeden iza drugim, z wojskiem i 
arauiróyą do Pragi, gdzie zogniskował się po 
dzień dzisiejszy sztab wojskowo-dyplomatyczny, 
dla urządzenia zbrojnego napadu na Galicyą 
Wschodnią.

Ostatnie konfereącye przywódców ukraińskich w 
Wiedniu miały charakter w wysokim stopniu po­
dejrzany.

Na Wiedeń i Pragę powinien rząd nasz baczną 
uwagę zwracać! I

(m—m) Zaiste że nawet autorka, słynnej „Cha­
ty wuja Toma" j pani Beecbar-Stove nie przedsta­
wiła życdia niewolników murzyńskich w tak ponu­
rych barwach jak to obecnie w apoce „samosta­
nowienia narodów" czynią codziennie prawie au­
tentyczne informacye w dziennikach amerykań­
skich. Najsłabszym punktem w programie Hardin- 
ga jest usiłowanie stworzenia platformy, na której- 
by biali i czarni mogli porozumiewać się w spra­
wie reform.

Ano; jeden czarny nie zasiada w parlamencie. NaJ 
południu drobna tylko część murzynów ma czym 
ne prawo wyborcze. Waszyngton protestuje, ponie­
waż Murzyn otrzymał podrzędną posadę w cywil­
nej admindatracyi. W r. 1920 w Stanach Zjednoczo­
nych zlynczowaeo 53 murzynów (wśród nich je­
dną kobietę). Wściekłość białego tłumu amerykań-' 
skiego bywa czasem podniecaną przez bagatelne 
jakieś wykroczenie murzyni. N. p. w jeziorze Mi-' 
chigan istnieją dwa oddziały kąpielowe: jeden dla 
białych, drugi dla czarnych. Wyrostek murzyński 
jakimś sposobem przedostał się na ,białą" stronę,

P P G  A  PA A  K A  N A U K O W A .

~  Dr ADOLF KLĘSK

Rozmnażanie się.
Do wielkich tajemnic życia należy sprawa 

rozmnażania się stworzeń i aczkolwiek zrnaimy 
ją ze stanowiska przyrodniczego dokładnie, 
niemniej jednak pozostaje ona w swych naji­
stotniejszych przyczynach zagadką.

Najprostszy epoeób rozmnażania odę siwO- 
raeń polega ca  podziale, mianowicie komórka 
dzieli się wprost i powstają z niej diwa indywi­
dua. Wiele stworzeń możemy nawet wprost 
doświadczalnie przeciąć i  z kawałków uformu­
ją się nowe osobniki, n. p. u stułbii odnowią 
eię macki i zwierzą przyjmie kształt należny. 
Odmianą podziału jest rozszczepianie, przy któ- 
rem tylko część komórki się odłącza i daje po­
czątek nowemu organizmowi. Odłączona część 
może nie odnazu się roawijać, lecz w  razie nie­
korzystnych warunków rozwoju oitarbia się, 
tworząc ma lądzie zarodniki, a we wodzie pływ­
ki- U innych stworzeń łączą się znów ze sobą 
dwie jednakie komórki, aby dać początek nor 
wym 1 zawiiemy to komjugacyą czyli sprzęga­
niem się. Czasem komórki sprzęgające się mar 
ją już kształt różny, co jest przejściem do tak 
zwanego rozmnażania ptasiągoi, przyczem jajo 
żeńskie i plemnik męski wytwarzać się mogą 
w tem samem indywiduum, lub u zwierząt 
wyższych w  osobnych orgańach f u odrębnych 
Płci. *

Nieraz istoty rozmnażają się przez dzielenie, 
co pewien czas łączą się ze sobą, co badacze u- 
wsaiżają zia Sposób odmładzania się i utrwala­
nia gatunku, a atol to znowu w  sprzeczności
ze spostrzeżeniami, że małżeństwa pomiędzy 
krewnymi prowadzić mają do zwyrodnienia. U 
niektórych istot, n. p. stawonogów!, rozwój no­
wego osobnika wystąpić może i be® zapłodnje-
nia, co aowieuny dizieworództwem (partheno-
gemiasis). U pszczół króioiwa składa dwa rodza­
je jaj: zapłodnione, z których rozwijają się sa­
miczki, robotnice i królowe i nie zapłodnione, 
z których powisitają trutnie, U skraelomogów 
wodnych (Daphnidae) latem powstają samicz­
ki z dzieworództwa, a dopiero pod koniec two­
rzą się samce i samczyki, a z zapłodnionych 
jaj zimowych powstaje w następnym roku po­

kolenie, które wytwarzać może dalszą płodną 
seryę pokoleń.

Przy loamnaianiu płećowem, nowo powstała 
Ł?tota nie jest zupełnie z początku pod-ołmą do 
swych rodziców. U jednych zoistaje ona wyda­
loną z organizmu matki w postaci jaja, albo 
też istotki, posiadającej własny ruch i ulegają­
cej przeobrażeniu następowemu, albo też roz­
wija się aż do końca w łonie matki.

Najbardziej zuaną jest metamorfoza owadów 
(larwa etw, —- gąsienica, potem pocawańkai, a w 
końcu owad dojrzały) i zimnowodnych, u któ­
rych larwy oddechają skrzatami, podczas gdy 
zwierzęta dojrzale są ptucodysznemj. Zarodek 
rozwijający się przechodzi kilka okresów, pod­
czas których podobnym się staje do rozmaitych 
stworzeń, co wyrażano nawet prawem (Mae- 
rozwoju każdego tworu, są powtórzeniem (w ( 
ckel), że formy, następujące po sołbie podczas \  
skróceniu) fotrm, które przodkowie tego tworą 
przebyli z biegiem czasu. W rozwoju n. p. wielu i 
stworzeń spotykamy często zaczątki niektórych 
organów, które potem zanikają, podczas gdy u 
niższych zwierząt pozostają nadal. Tak n. p. u 
wszystkich kręgowców znajdujemy w  pew­
nym okrasie rozwoju hiki skraelowe, u niższych 
rozwijają się one w trwały narząd oddechowy, 
akrzele, u wyższych zaś zanikają lub przeobra­
żają się w  inno organa, ho do oddechu służą 
płuca. Podobnie rzecz ma się z rozmaitemi in­
nymi organami szczątkowymi, nawet u zarod­
ków ludzkich, jak ogonem, nadUczbowemi że-' 
brami, kością międzyczasakową i t. p.

Natomiast uważamy obecnie za rzecz niemo- 
Żebmę, aby organizm jakiś powisttać mógł odna- 
zu z maiteryj martwej, drogą saznorodztwa- 
Dawniej przypuszczano n. p., że niektóre iistoty 
powstawać mogą z rozkładających się mas or­
ganicznych lub naweit nieorganicznych. Jesz­
cze Arystoteles przypuszczał, że węże, jaszczur­
ki, żaby, powstawać mogą z mułu wilgotnego i 
obecnie wielu sądzi, że n. p. robactw(o powstać 
może z brudu.

Tak nie jest i  zasada: omne vivum ex .vivo, 
stała się prawem.

Rozmnażunie się płciowe prowadzi do tego, 
że każdą pleć cechują osobno znaki, tak zwane 
drugorzędnie cechy płciowe, a często samica ró­
żni się tak od samca, żc nieraz brano dawniej

te osobniki za różne gatunki, Jak wspominali­
śmy, z jajka rozwija się po zapłodnieniu nawa 
istota i dawniej przypuszczano, że zarodek ma 
już w sobie w miniaturze z góry określony pro­
gram swej budowy (ewolucya). Poglądowi te­
mu przeciwstawił dopiero Kasprem Fryderyk 
Wollf tak zwaną teoryę epigenezy, według któ­
rej z naezróżnicowanego materyału jaja, tkan­
ki i organy rozwijają się dopiero przez powoi-^ 
ne, stopniowe przeobrażania. Dalsze badania 
wykazały nawet, że sztucznie, przez zmiany wia 
runków, możemy w zyw a ć na zakrój kształtu 
przyszłej istoty. Pouczającym pod tym wizglęr 
drikn jest tak zwiany dimorfizm sezonowy nie­
których motyli. Jedne z nich, powstające z 
poczwarek zimujących, wyglądają zupełnie ima 
czej, njż zrodzone w  czasie lata.

Otóż możemy sztucznie wywoływać kształt 
motyli zależnie od tego, czy poezwarki przecho­
wujemy w  lodowni lub termostacie.

Na mocy też przypuszczenia owych zmian 
przy rozmnażaniu się istot, oparł Karol Darwin 
swoją słynną tecayę. ‘ i

Łączą się ze sobą tylko asobniki tego same­
go gatunku i rzadko udaje się sztucznie skłonić 
zwierzętaj, obce sojńe, do połączenia się, przez 
oo powstają baatardy, n. p. muł.
~Co ciekawe, to fakt, że nawet zwierzęta tego 

samego gatunku, lecz hudowiaafe w  różnych kra 
jach, po pewnym casusie zmiemają sdę i nie chcą 
się łączyć z dawnymi rodakami. Typowo obser­
wowano to na dzikich królikach, przeniesio­
nych z Europy na wyspę Porto Santo, koło Map 
dery.

Zdolność wydawania potomstwa zjawia się 
dopiero po pewnym czacie, który zowiemy doj­
rzewaniem płciowem, a  cechuje je zjawienie 
się wspomnianych wyżej drugorzędnych cech 
płciowych.

Kweistyą wychowywania potomstwa zajmuje 
się zwykle tylko matka, ojqiiec oo najwyżej do­
starcza pożywienia, a nie rzadko u zwierząt, 
nic tylko, że i o  to uje dba ale jest dla dzieci 
wrogo usposobiony, tak, że matka musi je bro­
nić przed nim. Istoty, rozwijające się poza ło­
nem matki przez przeobrażenie, wychowują się 
samo, oo najwyżej rodzice umieszczają je w  
miejscach, obfitujących w odpowiedni dla nich 
pokarm. Dr. Anólf Klęsk. .
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zatłuczono go kamieniami i utopiono. Drugi przy­
kład; w jednym z miast etanu Georgea rozeszła 
sóę pogłoska, że murzyni chcą napaść na białych. 
Natychmiast podpalono 3 kościoły murzyńskie, a w 
płomienie wrzucono jednego z murzynów.

Mylnem jest mniemanie jakoby niewolnictwo 
murzynów nie istniało w Ameryce. Utrzymuje aię 
bowiem ono w mocy dotychczas szczególnie na 
południu i to w formach Okrutniejszych annżeli da 
wniej. Murzyni wtrąceni do więzienia za jakiebądź 
choćby niestwierdzone przestępstwo bywają wynaj­
mowani wtaścicielom posiadłości ziemskich, któ­
rzy posiadają nad nimi nieograniczoną władzę. —  
W razie usiłowanej ucieczki taki nowoczesny nie­
wolnik zostaje okrutnie ukarany. W Memphis 
koło Tennessee murzyn John Lowry został żyw­
cem spalony, ponieważ zażądał od swego chlebo­
dawcy uregulowania rachunku i  uwolnienia ze 
służby. Najświeższy i najjaskrawszy przykład sta 
nowi sprawa niejakiego \Viliiamsa. który pozostaje 
pod oskarżeniem utrzymywania i torturowania nie­
wolników. Wiliams, który jest pozatem dobrym 
mężem i ojcem i szanowanym obywatelem, w sto 
sunku do murzynów nie miał żadnej litości. Za­
mordował on 12 murzynów. Jednemu z nich kazał 
wykopać dół, a gdy ten dół już był dość głęboki, 
rozbił murzynowi głowę. Kilku murzynów wyło­
wiono z rzeki ze związanemu ręKami.

Niedawno przed sądem w Nowym Jorkh stawał 
pewien murzyn, oskarżany niewinnie o rabunek. 
Sąd niewinnego uwolnił, ale tłum niezadowolony z 
wyroku zlynchował murzyna. Innemu murzynowi, 
któremu udowodniono romans z białą kobietą, wy­
palono na ramieniu rozpalonym żelazem piętno.

Wszystkie te rzeczy ciekawe rzucają światło ua 
stosunki wolności i równości w Ameryce.

Z szerokiego świata.
(L) GRÓB WIRGILEGO NA SPRZEDAŻ. Miejsce

wiecznego spoczynku sławnego posty rzymskiego 
wystawione zostało na sprzedaż za cenę 100.000 
lirów.

(1.) MINISTER WOJNY A KOBIETY. Zmarły mi 
nister wojny, przydent Izby 1 senator francuskiej 
republiki Eugeniusz Etienne zawdzięcza swą ka- 
ryerę, jak zresztą niejeden z polityków francu­
skich. kobietom. Przed paru dziesiątkami lat ener­
giczny wówczas komiwojażer win Etienne oddał eię 
\yra* z dwoma innymi szczęśliwcami pod opiekę 
pewnej uroczej, eleganckiej młodej kobiety, pani 
Houbronne, Dwaj towarzysze jego doli nazywali się 
Decauville i Martin. Ten ostatni umierając, rapi

sał swej miłej przyjaciółce 100.000 fr Opłakiwała 
go ona przez pewien czas, pocieszyła jednak 
wkrótce siebie a zarazem Eugeniusza Etienne bo 
gatą spuścizną po zmarłym Etienne, który W 
międzyczasie poślubił uoogą córkę burmistrza Mar­
sylii, nie zapominając o pięknej pani Houbronne, 
zakupił za jej pieniądze duże dobra pomiędzy Tu- 
lonem a Nizzą i stał się politykiem. Przy pomocy 
posłów przyprowadził do skutku budowę Unii ko­
lejowej na terenie swoich posiadłości. Wybrany zo­
stał .następnie na senatora miasta Constantine 
w ,Ugorze i uprawiał w dalszym ciągu świetne in- 
taresa Kiedy zmarła iearo żona. na pogodne szczę­
ście jego stosunku do pani Houbronne padł jeden 
tylko cień, iż nie chciał jej uczynić panią niini- 
strową.

(1.) BOLSZEWICKIE MONETY Z PODOBIZNĄ 
CARA. W rosyjskich kolach kupieckich krążą po­
głoski, iż boiszewicy przystąpili do bicia srebrnych 

I monet wartości Każda 10.000 rubii boisz. Moneta ta 
służyć ma na wypłaty dla chłopow. którzy nie chcą 
przyjmować pieniędzy papierowych. Wobec tego, 
iż nowe monety wykonują się w dawnych formach 
do odlewania rmiżycy rosyjscy, pomijając już do­
brą zapłatę, będą mleć jeszcze radość oglądania 
napowrót na pieniądzach podobizny swego dawne­
go „batiuszki*1.

(1.) CENY W ROSYI SOWIECKIEJ. Z Helsing- 
forsu donoszą: Pou koniec kwietnia b. roku noto­
wano w Petersburgu następujące ceny artykułów 
spożywczych- Funt masła 20—30 tysięcy rubli, iunt 

\ chleba 2500 rubli, mięsa 9000 rubli, jaj 1600 rubli, 
ryb 7000 rubli, Jutr mleka 4000 rubli, funt jagieł 
3Ó00 rubli, jeden ogórek 3500 rublii i funt ziemnia­
ków- 1500 rubli.

C E R A T Y  "rćffik
Prześcieradła gumowe 

Obcasy gumowe
SPRZEDAŻ HURTOWNA I DETAILICZNA

A. NUSSBAUhd
Teł. 1358. Kraków, Dietla 45. Tel. 1358.
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Obiady z dwóch dań 60 Mk. 
Obiady z trzech dań 90 Mk.
ponadto KOLACYE po cenach niższych

wydaje restauracja

,ODRODZENIE" Kraków,
Sławkowska 30. 4452

FABRYKA CZEKOLADY
I innych w yrobow  cukiern iczych

SKRZĘTNOŚĆ”19
poleca hurtownie po ce­
nach konkurencyjnych

SWOJE W Y R O B Y
w Krakowie, ul. Stolarska 13. 4174

TORBY PAPIEROWE
w każdych ilościach i w dowolnyęh rozmiarach i forma- 
tacn z papieru białego i kolorowego, jak również p ap ier 

z fabryk krajowych i zagranicznych uot.iarcza
PIERWSZA KATOLICKA FABRYKA 
WYROBOW PAPIER. W KRAKOWIE.
Ceny konkurencyjne. Dostawa natychmiastowa na miej 
sce lub z wysyłką na prowincyę. P. T. Kupcom odpowie- 

dni rabat. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje firma 4482
A ZEMSRZYCKI, UL. FL0RYAŃSKA 9, tel. nr. 1560

h 7 0 T ”f } Im. £ i  V /  1  Spółka Akcyjna w Borach pod Jaworznem. 
Podwyższenie kapitału akcyjnego z Mp. 14,000.000 na Mp. 28,000.000 (10. emisya)

Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia Akcyonaryuszy z dnia 14 marca 1921 zatwierdzonej postanowieniem Ministrów 
przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 8 kwietnia 1921, zostaje dotychczasowy kapitał akcyjny Towarzystwa „Azot“, Spółka akcyjna 
w Borach podwyższony z Mp. 14,000.000’— na

* Mp. 28,000.000*—
Przez wydanie nowych pełnowpłaconych, na okaziciela opiewających, lOO.uOO sztuk akcyi nominalnej wartości po Mp. 140‘—  za sztukę, 
które będą miały udział w zyskach przedsiębiorstwa począwszy od dnia 1 iipca 1921. *

W wykonaniu powyższej uchwały rozpisuje się niniejszem 4 3 9 1

S U B S K R Y P C Y Ę
na warunkach następujących:

1. Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w ten sposób, że na każdych 
p e ł " v c h  10 akcyi starych (I. i II. emisyi) otrzymać mają:

a) po 2 nowe po kursie Mp. 1300-—, które to akcye będą wyłączone od obrotu do końca roku 1923, oraz
>) po 3 nowe po kursie Mp. 1800'— jako akcye wolne.

2. Celem wykonania prawa poboru należy przedłożyć świadectwa tymczasowe lub listy stwierdzające złocenie akcyi-do depozytu 
Syndykatu Klauzurowego, które to dokumenty zostaną zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru.

3. Prawo poboru musi być zgłoszone i wykonane w czasie do konoa czerwca 1921 roku pod rygorem utraty tego prawa, *
4. Kurs akcyi nie objętych prawem poboru wynosi Mp. 2.200* -  za sztukę.
5. Termin zgłoszeń nabycia tych akcyi upływa również z końcem czerwca 1921 roku, a po jego upływie żadne zgłoszenia nie 

będą przyjmowane.
6. Równocześnie ze zgłoszeniem zarówno prawa poboru jak i subskrypcyi na nowe akcye należy złożyć g o t ó w k ą  całą nale- 

żytość ża zgłoszone akcye.
7. Repartycyę przyznanych akcyi przeprowadzi Zarząd Towarzystwa według swego swobodnego uznania.
8. W razie nieprzyznania akcyi będzie złożona gotówka zwróconą wraz z 3%  odsetkami od dnia wpłaty.
9. Nowe akcye wzgl. tymczasowe poświadczenia wydawane będą za zwrotem kasowego potwierdzenia na uiszczoną wpłatę.
Zgłoszenia oraz wpłaty na niniejszą subskrypcyę przyjmuje do wymienionego powyżej terminu:

Bank Małopolski w Krakowie
oraz jego Oddziały: w Warszawie, Tarnowie, Bielsku. Rzeszowie. 

Stanisławowie, Łodzi.

Polski Bank Krajowy we Lwowie
oraz jego Filie: w Krakowie, Białej, Stanisławowie, Przemyślu, 

Lublinie, Warszawie.
Kraków, dnia 1 czerwca 1921 r. 33

Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawnicze] „Goniec Krakowski1* Sp. z o. o.: Maiyaa FOutana, Redaktor odpOw.
Ĵru ł nla Ludowa w Krakowie, -

Ludwik Gronnś


